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CENY OGŁOSZEŃ 
za wiersz milimetrowy 
przed 60 groszy, w tek
ście 50 gr„ za tekstem  
40 gr Ogłoszenia tabe
laryczne 50 proc. a 
świąteczne 25 uroa 
drożej. Drobne ogło
szenia po 10 groszy. 
Dla poszukujących pra 
ey 5 gr. za wyraz. Naj

mniej 1 zł.
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zł. 2.00
Adres adm inistracji: 
Piłsudskiego Nr. 8 te
lefon 4-97, telefon ro- 
dakeji 6-92, telefon re
dakcji nocnej ; dru

karni 4-94.
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Wielkie manifestacje przeciw zakusom Niemiec
na nasz® granice.

W WARSZAWIE.
W ARSZAW A, 31. 8- (wł.) Dziś 

w południe, z inicjatyw y ligi mocar 
stwowej Polski, związku obrony 
kresów zachodnich, oraz stu kilku
dziesięciu organizaeyj społecznych 
odbył się na placu Teatralnym  w 
W arszawie masowy wiec protesta
cyjny przeciwko wystąpieniom Tre 
viranusa. Na placu zgromadził się 
15-tysięczny tłum. Przemówienia 
wygłosili gen. Górecki, prof. Hen
ryk Rygier, oraz przedstawiciele po 
szczególnych organizaeyj. Rezolucje 
podkreślające, że całe społeczeń
stwo polskie stanie do walki o nie
naruszalność granic Polski, przęsła 
ne zostaną na ręce rządu.

Po wiecu ruszył olbrzymi pochód 
ulicami marsz. Focha, Trębacką i 
Krakowskiem Przedmieściem. Na 
czele pochodu kroczyły organizacje 
ze sztandaram i i transparentam i o 
antyniendeckich napisach.

Poselstwo i konsulat niemiecki 
, strzeżone^ były przez policję, aby 

nie dopuścić do żadnych wystąpień.
W KIELCACH.

Dziś w Kielcach odbyła się wiel
ka m anifestacja protestacyjna prze 
(tiwko zakusom Niemiec na całość 
granic polskich, zagwarantowanych 
trak tatem  wersalskim.

O godzinie 12-ej w południe wie 
lotysięczny tłum ludzi ze wszyst
kich sfer miejscowego' społeczeń
stwa, bez różnicy poglądów poli
tycznych, zgromadził się na placu 
Panny M arji przed katedrą. W  ma 
nifestacji wzięły liczny udział orga
nizacje ze sztandaram i i transparen 
tami o napisach, protestujących 
przeciwko gwałtowi pruskiemi i ha 
katystycznym zapędom na ziemie 
polskie- Pośród tłumu widać było 
znaczny procent okolicznych wło- 
ścjan.

Przed rozpoczęciem wiecu orkie 
stra  strażacka odegrała hymn naro 
dowy, poczem krótko zagaił wiec 
okręgowy prezes związku legjoni- 
stów, p. Gąszczyk, N astępnie zabrał 
głos prof. Gołąb, który w blisko 
godzinnem przemówieniu wykazał 
zcaborcze zakusy Niemiec, podnosił 
niedolę półmiljonowej rzeszy pola
ków, znajdujących się w granicach 
Niemiec, na W arm ji, Mazurach i 
Śląsku Opolskim, oraz podkreślił, 
że Polska gotowa stanąć do walki 
ze swym odwiecznym wrogiem, w o- 
bronie każdej piędzi ziemi. Mówca 
zakończył swe przemówienie okrzy
kiem: „Nie damy naszej ziemi“.
Okrzyk ten powtórzył wielotysięcz 
ny tłum.

Po przemówieniu uczestnicy ma
nifestacji przeszli na Rynek przed 
płytę Nieznanego Żołnierza, gdzie 
odbył się drugi wiec. Przemówienie 
wygłosił powiatowy prezes związku 
leg jon i stów p. Migdał. Mówca wyka 
zał zaborczą politykę Niemiec, któ
ra przez całe wieki skierowana by
ła w myśl hasła: „Drang nach O-
sten“ przeciwko ziemiom polskim. 
W końcu mówca odczytał rezolucję, 
która, wspólnym okrzykiem zebra
nych tłumów, została przyjęta.

Po przemówieniu uszeregował 
się pochód, który przeszedł ulicą 
Sienkiewicza do dworca kolejowe
go, gdzie odśpiewano rotę.

Zaznaczyć należy, że Centrolew 
starał się tę podniosłą m anifestację

narodową wyzyskać dla swoich ce
lów partyjnych. Na placu Panny 
M arji rozrzucone zostały ulotki o 
wiecach Centrolewu w dniu I I  wrze 
śnia.

W KATOWICACH.
Również w Katowicach odbyły

się wspaniałe m anifestacje, w związ 
ku z przemówieniem Treviranusa.

Pochód ruszył pod konsulat nie
miecki, wznosząc wrogie okrzyki 
pod adresem rządu Rzeszy. Policja 
rozpędziła demonstrantów, nie do
puszczając do żadnych ekscesów.

Curtius i kanclerz o wyskoku Treviranusa
B ER LIN , 31. 8. Biuro W olffa ko 

munikuje: Na zebraniu przedwy-
borezem w Freiburgu  minister 
spraAV zagranicznych oświadczył: 
Okres wyborów jest zarazem okre
sem udręki dla m inistra spraw za
granicznych: potrzeby wyborcze — 
ażeby nie powiedzieć nałogi wybor
cze — stronnictw  i mówców p a rty j
nych w prowadzają zamęt w dziedzi
nie polityki zagranicznej i dają za
granicy sfałszowany obraz Nie
miec. Gdy ten okres udręki przemi
nie, miejmy nadzieję, że uda się 
przywrócić z powrotem równowagę.

B E R L IN , 31. 8. „Vossische Ztg.“ 
donosi, że kanclerz B ruening wygło 
sił w niedzielę dnia 31 b. m. w Tre- 
virze programową mowę polityczną, 
w której m. in. poruszył kwestję po 
lityki zagranicznej. W mowie kan
clerz poświęcił dużo miejsca spra
wie w ystąpień m inistra T reviranu
sa, żądających rewizji niemieckiej 
granicy wschodniej w związku z 
echem, jakie w ystąpienia te wywo
łały zagranicą, zwłaszcza w Paryżu 
i Warszawie.

Poufne narady Centrolewu
Wspólny blok wyborczy pod znakiem zapytania.

W ARSZAW A, 31. 8. (wł.) Dziś 
odbyły się poufne narady przywód
ców Centrolewu. Przebieg narad 
jest nieznany. K rążą jednak pogło
ski, że w łonie Centrolewu powsta
ły  poważne tarcia na tle rozdziału 
przyszłych mandatów, w razie utwo 
rżenia wspólnego bloku. Podobno 
największe apety ty  m a stronnictwo

chłopskie, którego wpływy znacz
nie wzrosły, czego dowodem były 
uzupełniające wybory.

Prócz tego antagonizm między 
'stronnictwem  chłopskiem a Wyzwo 
leniem podobno staje na przeszko
dzie utworzeniu wspólnego bloku 
wyborczego Centrolewu.

Osta tn ie  wybryki z b ro d n ic z e  w MałopoSsce w schodn ie j
Podpalenie  folwarku l<s. Sapieżyny.

LWÓW, 31. 8. Sabotaży ści u- 
kraińscy podpalili folw ark ks. Sa
pieżyny w H erm anow ie. pod Lwo
wem. Pożar trw ał kilka godzin. 
Gdy, biorący udział w akcji ratow 
niezej, wyczerpani pracą, udali się 
na spoczynek, pojawiła się na 
miejscu nowa grupa sabotażystów

i podpaliła folw ark jeszcze raz w 
trzech miejscach. Dzięki czujności 
jednak straży obywatelskiej pożar, 
stłumiono w zarodku.

Pozatem również wczoraj wie
czorem grupa sabotażystów podcię
ła słup telegraficzny na linji kolejo 
wej pod S tarym  Samborem.

Likwidacja akcji sabotażowej
U k r a i ń c ó w .

LWÓW, 318 — Bawiący we 
Lwowie naczelnik wydziału mini- 
sterjum  spraw wewnętrznych Su- 
chenek przyjął przedstawicieli pra
sy lwowskiej, kińrym udzielił infor- 
macyj o zarządzeniach władz prze
ciw rozwijającej się w ostatnim cza 
sie akcji terorystycznej sabotażowej 
w Małopolsce wschodu. Naczelnik 
Suchenek oświadczył, że cele tej ro
boty są dostatecznie znane, a tein- 
bardziej, gdy weźmie się pod uwagę 
zbliżającą się sesję rady ligi naro
dów oraz sesję kongresu mniejszo
ściowego. Władze, które od począt
ku dokładnie orientowały się w ak
cji, postanowiły położyć ostatecznie 
kres tej zbrodniczej robocie. Cały 
sztab, ukraińskiej organizacji woj
skowej jest już w rękach policji. 
Do tej chwili aresztowano 20 o- 
sób, których nazwisk ze zrozumia
łych względów podać nie można.

Przy okazji dokonanych areszto
wań i rewizyj natrafiono na dalsze 
ślady, nietylko na terenie wojeAvodz 
twa lwowskiego i innych woje
wództw Małopolski wschodniej, ale 
również na terenie województAA za
chodnich. Dalsza akcja jest av peł
nym toku. Natrafiono na ślady dal
szych planowanych zamachów sabo 
tażowyeh. Wkoucu p. naczelnik Su
chenek oświadczył, że rząd zdawał 
sobie dokładnie sprawę z sytuacji, 
dlatego z polecenia prezesa rady 
ministrów, marszałka Piłsudskiego, 
przybyli do Lwowa p. wiceminister 
spraw wewnętrznych Pieracki oraz 
naczelnik Suchenek. 1 u obaj odbyli 
konferencję z p. p. wojewodami. W 
końcu naczelnik Suchenek zazna
czył, że tutejsze władze adm inistra
cyjne i policja działały bardzo 
sprawnie.

GORĄCZKA REW OLU CY JNA
w Ameryce Południowej.

LONDYN, 31. 8. Amerykę pos 
łudndoAvą ogarnia gorączka rewolu
cyjna- Po rewolucji w Peru pojaw i
ły  się niepc 'jące pogłoski o naprę 
żonej sytuacji w stolicy A rgentyny, 
obecnie zaś w południowej B razylji 
pojawiły się oddziały rewolucjoni
stów. W ojska rządowe wyruszyły 
przeciwko powstańcom. W Buenos 
Aires sytuacja jest nadal naprężo
na. Do portu zawinęły kontrtorpe- 
doAvce, celem wspomagania garnizo 
rtu. Gmachy rządoAve są av dalszym 
ciągu obstawione Avojskiem. Prezy
dent Irigoien ukazuje się na mie
ście pod silną eskortą.

B. prezydent Peru  Leguia, został 
uwięziony na wyspie św. W awrzyń 
ca.

K orpus dyplom atyczny podjął in 
terwencję u noAimgo rządu w obro
nie eks-prezydenta i aresztoAvanych 
ministrów.

P L A G A  K A T A S T R O F  L O T N I
C ZYC H  W E  F R A N C J I

Wstrząsająca śmierć 5 lotniliów i 3 
osób cywilnych.

PARYŻ, 31.8 — Na zasadz:e o- 
rzeczenia komisji śledczej do zba
dania ostatnicti katastrof lotniczych 
we F rancji wycofano z użycia dwu 
platoAvce typu Super-Goljath.

W piątek wydarzyły się nowe 
dAvie katastrofy, których ofiarą pa
dło 5 zabitych. W pobliżu Iv • hc- 
f o rt samolot szkolny - zapalił się w 
powietrzu. P ilo t usiłował wysro- 
czyć ze spadochronem, jednakże za
plątał się. Płonący samolot spadł do 
pewnego ogrodu i zmiażdżył ojca, 
matkę i córkę, Z pod samolotu wy
dobyto zwłoki pilota.

O B U R ZEN IE W  A N G LJI.
LONDYN, 31.8 — Prasa angiel 

ska uderza na alarm z powodu re-; 
welacyj o współpracy wojskoAvej 
niemiecko-sowicckiej. Organ rządu 
„Dailly Herald ‘ ostro atakuje Ńiem 
cy i Sowiety, nazyw ając współpra
cę tę najbardziej ponurą intrygą 
niemiecką. Przypom inając o współ 
pracy wojskowej niemiecko-sowiec- 
ką, dotyczącą rÓAvnież fabrykacji 
gazów trujących, i cytując n i e d a A v -  
ną wizytę gen. Hamersteina w Mo
skwie, dziennik nawołuje ligę na
rodów do rozpatrzenia tej sprawy 
w związku z akcją rozbrojenia i bez 
pieczeństwa.

KATASTROFA WALUTOWA 
w Sowietach.

MOSKW A, 31. 8. B. nacz. wydz. 
Avalutowego av komisarjacie finan
sów Jurow skij oraz jego pomocnik 
SukoAv zostali aresztowani. Areszto 
wano rÓAvnież szereg urzędników 
GPU. oskarżonych o sprzyjanie opo 
zycji prawicowej. W  Leningradzie 
rozstrzelano 4 urzędników „Gosban 
ku‘£ za ukryw anie bilonu.

NOWE OFTARY UPAŁÓW.
LONDYN, 31. 8. Liczba of iar  u- 

daru słon eczn ego  a v  Anglji w zrosłą  
do 29. W kąpieliskach publicznych 
10 osób zatonęło. W wielu fabry
kach przerAvano pracę.

PARYŻ. 31. 8. Tem peratura na 
południu Hiszpanji wynosi 50 st. W 
Bilbao zamknięto szereg fabryk

W Paryżu term om etr wskazywał 
39 st. Zanotowano liczne wypadki 
porażenia słonecznego.
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Splątany węzeł
W  m iarę , ja k  ro śn ie  objętość i 

p og łęb ia  się treść  l i te r a tu ry  fa- 
chow ej, pośw ięconej św iatow em u 
k ry zy so w i gospodarczem u, o b li
cze jego  n ie  zysku je  n a  wyrazi-: 
stości. E aczej zac iem nia  się przez 
pow sta jące  ustaw iczn ie  now e teo r 
je , z k tó ry c b  k ażd a  p o siad a  za so 
b ą  pew ne a rg u m e n ty , a  n ie jedno  
k ro tn ie  p rzeczy  in ne j. S pec ja ln ą  
tru d n o ść  sp ra w ia  śc isły  rozdział 
p rzy czy n  k ry z y su  od jego  s k u t
k ó w  I  ta k  np . p ro h ib ic ja  celna, 
stosow ana n a  ogół w  następ stw ie  
gospodarczego k ry z y su  jak o  a k t 
sam oobrony  organ izm ów  p a ń 
stw ow ych rów nocześnie p o tęg u je  
Ów k ry z y s  i  u tru d n ia  jego  lik w i
dację.

J e d n y m  z ty p o w y ch  objaw ów  
k ry zy su , n a  k tó ry  zw rócono osta  
tn io  uw agę, je s t ogó lny  i  gw ałto  
w ny  sp ad ek  h an d lu . O ile  do tych  
czasow a sy tu a c ja  n ie  u legn ie  
zm ianie , ro k  b ieżący  w y raz i się 
w s to su n k u  do ub ieg łego  u b y t
k iem  co n a jm n ie j 10-procento- 
w ym .

In te re su ją c y  je s t u d z ia ł posz
czególnych p ań s tw  w  tern  ku rcze  
n iu  się h a n d lu  zag ran icznego . 
Za p ierw sze 4 m iesiące b. r .  zazna 
czył się spadek  e k sp o rtu  w  S ta 
n ach  Z jednoczonych o 20 proc., 
w  J a p o n ji  13 proc., w  K an ad z ie  
25 proc., w  A u s tra lj i  50 (sic!) 
p roc. Z p ań s tw  eu ro p e jsk ich  sto 
sunkow o n ieznaczn ie  (1 proc.) 
w y s tą p ił ów ob jaw  w  N iem czech, 
a  to  dzięk i tem u , że ek sp o rt n ie 
m ieck i idzie w  du ży m  sto p n iu  n a  
rach u n e k  odszkodow ań. W ło ch y  
u tra c iły  8.5 proc., F ra n c ja  5, H o 
lan d  ja  4.2, B e lg ja  5.2, S zw ajca r 
ja  7. N iek tó re  p a ń s tw a  w y k azu ją  
n a to m ia s t w zrost ek sp o rtu , n a le 
ży tu  —  jak o  zupełn ie  odosobnio 
ne  zjaw isko  —  D a n ja  z 13-procen 
tow ym  w zrostem  i P o lsk a  z 14 
p roc. Do k a te g o r ji  ty c h  w y ją t-

Hino „ C zw a rta k *  Kielce
D ziś  o tw a rc ie  se z o n u  je s ie n n e g o  

1930-31 W s p a n ia ły  film

Królowa Jego Serca
W roli gł. Liana Haid

ków  n a leży  rów nież Szw ecja (13) 
i  F in la n d  ja  (23), p rz y ro s t ów je 
d n ak  je s t w zględny, jeśli się 
zw aży, że w  porów naw czym  okre 
sie ro k u  ub ieg łego  oba te  p a ń 
s tw a  m ia ły  sk u tk iem  ostre j z im y 
ek sp o rt n iem al zablokow any.

P ow odem  red u k c ji eksportów  
je s t po części św iatow y  spadek

cen (średnnio  o 5 proc-) i obniże
n ie  się s iły  k o nsum cy jnej odbior 
ców. D zia ła  tu  rów nież h am u jąco  
zaostrzona  w  o s ta tn im  okresie  
p o lity k a  celna.

A le są  i z jaw isk a  dz ia ła jące  
trw a le . . N ależy  do n ich  —  zda
n iem  H . S trak o seh a , an g ie lsk ie  
go rzeczoznaw cy w alu tow ego  li

Badanie dzieci w zakładach opieki społecznej.
M inisterjum  pracy i opieki spo

łecznej zarządziło, aby we wszyst
kich zakładach opieki społecznej 
zbadano, w term inie od 1 do 30 wrze 
śnia wszystkich wychowanków i 
sprawozdania z badań przesłała do 
m inisterjum  najpóźniej do dn. 1-go 
stycznia 1931 r.

Badanie to będzie miało na cełu

roztoczenie faktycznego nadzoru hi 
gjeniczno - lekarskiego nad teną za
kładami oraz poznanie i usunięcie 
przyczyn wywierających zgubny 
wpływ na zdrowie dzieci. _

Badanie takie odbyło się już raz 
w r. 1928 i objęło 40.111 dzieci z o- 
gólnej liczby 55.000 wychowanków 
zakładów opieki społecznej.

Obywatelski czyn robotników pow. zawierekiego.
P r z y k ła d  g o d n y  n a ś la d o w a n ia .

Z dniem 1 b. m. sejmik zawierc 
ki, z braku funduszów, wstrzym u
je wszystkie roboty dróg na tere
nie całego porwiatu pomimo, że dal
sze kontynuowanie ich jest nie
zmiernie paląca koniecznością. 
Ja k  zareagowały na to, zajęci na 
tych robotach robotnicy, świadczy 
treść złożonej przez nich u  wicestaro 
sty  F r. L angerta deklaracji, k tórą 
w dosłowem brzmieniu podajemy.

My niżej podpisani robotnicy, za 
trudnieni przy budowie szosy Ciągo 
wice — Bugaj — Ząbkowice, dekla 
rujem y niniejsze oświadczenie _w 
pełni jego zrozumienia, bez niczyjej 
namowy, w zupełności dobrowolnie 
zgadzamy się nadal pracować z tym, 
że począwszy od 1 września r. b. to 
co zarobimy, tó sejmik żawiercki, 
czy gmina Rokitno - Szlacheckie za 
płaci nam w tym  czasie, kiedy na to 
będzie posiadać pieniądze. Deklara
cję niniejszą składając prosimy o

przedłużenie nam pracy i zgodę swą 
stwierdzamy własnoręcznemi po dpi 
sami (tu następuje 49 podpisów ).

Wicestaros.ta Langert, odebraw
szy od delegatów deklaracje,, o- 
świadczył im, iż będzie ona przy
chylnie załatwiona, jak również w 
wygłoszonem przemówieniu prosił 
o podziękowanie wszystkim na niej 
podpisanym za, ich obywatelski 
czyn i pełne zrozumienie potrzeb 
kraju, w myśl hasła: „Idą czasy, któ 
rych znamieniem będzie wyścig p ra  
cy, jak  przedtem był wyścig żelaza, 
jak  przedtem  był wyścig krw i“.

W tym  wyścigu pracy, na terenie 
powiatu zawierekiego zaczęli pierw  
si ci od których się tego najm niej 
można było spodziewać — roboun
cy niewykwalifikowani, a więc ci 
najgorzej sytuowani.

Tern większa jest ich zasługa, 
tern więcej czyn ich zasługuje na 
wyróżnienie.

Na scenie wielu a rewja artystyczna 
słynnego zespołu Staniewskich.

Otwarcie 111 Kino-Teatru „ M 8 R A Ż “  otwarciem
(D a w n ie j K in o  T e a t r  „ U c ie c h a " )

Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja Ifa 14.
Wielkie inauguracyjne przedstaw ienie I ! i O d  so b o ty  30 s ie rp n ia  
do  ś ro d y  3 w rz e śn ia  1930 r. p o tę ż n e  a rc y d z ie ło  w y tw ó rc z o śc i p o lsk ie j

B o h a te r s k i p r z e b ó j  n a  t le  w o jn y  z  b o ls z e w ik a m i

„ © W I A Z D Z I S T A  E S K A D R A "
W roi. gł.: BASKA ORW1D JAN KRYSTYNA, JANUSZ HALNY i JERZY KOBUSZ ^

g i naro d ó w  —  s ta ły  od jak iegoś 
czasu  b ra k  zło ta. M ianow icie 
zm niejszenie zapasów  zło ta  pozo
s tan ie  w  ty le  za w zrostem  p ro d u k  
cji o 3 p rocen t. P o n ad to  n iek tó re  
p a ń s tw a  (St. Zjednoczone, A r
g e n ty n a  i  F ra n c ja )  te z a u ru ją  re  
zerw y  zło ta  w  s to p n iu  znacznie 
p rzek racza jący m  w łasne zapo trze 
bow anie, co z ko le i w yw ołu je  a- 
nem ję  z ło ta  w  in n y ch  k ra ja c h , o- 
g ran iczen ie  k red y tó w  i w  osta te  
cznej k o n k lu z ji —  załam an ie  sie 
poziom u cen.

In n y m  pow odem  k ry zy su  je s t 
u b y te k  ry n k ó w  ro sy jsk ich  i  w a l 
k i w ew nętrzne w  C hinach . E k s 
p o r t  pozbaw iony  ty c h  obszarów, 
zby tu , m usi się ku rczyć , w y  w ołu  
ją c  zastó j w  p rod u k c ji. Do tych' 
m a rtw y c h  te renów  p rzy b y w a ją  
obecnie In d je  z ich  h as łam i bo j
k o tu  tow arów  an g ie lsk ich  i w ogo 
le eu ropejsk ich . Z d ru g ie j strony, 
p rzem y sł dokonał ra c jo n a li
zac ji i  n a s taw io n y  je s t n a  
m ak sim u m  p ro d u k c ji. Przy, 
zm niejszonym  obecnie zbycie m o 
że p raco w ać  jed y n ie  częścią sw ej 
zdolności w ytw órczej, co p od raża  
koszt i  pow oduje bezrobocie. A' 
bezrobocie, d o ty k a jące  łączn ie  z 
ro d z in am i d z iesią tk i m iljonów  
konsum entów , oczyw iście znów 
zm niejsza po p y t. W  y tw a rz a  
się b łędne koło. ‘

W  jednem  te o re ty cy  k ry z y su  
są  zgodni, w  tern, że n ie  należy, 
liczyć się z ry c h łą  pop raw ą . I  to 
tern  b ardzie j, że n ie  uczyniono do 
tą d  pierw szego, e lem en tarnego  
k ro k u  w  k ie ru n k u  opanow an iu  
z łay t. j. n ie  uzgodniono w spó lne
go p la n u  w alk i. M im o w ysiłków  
lig i narodów  każde pań stw o  n a  
w ła sn ą  ręk ę  „oca la  się" , nierząd" 
ko środkam i, k tó re  n a  rozw ój o* 
gólnego k ry z y su  w p ły w a ją  po- 
g łęb ia jąco . J a sk ra w y m  p rz y k ła 
dem  tak ieg o  egoizm u je s t p o lity 
ka celna  N iem iec.

WŁ0S0W
— łysienia usuwa — 

„E ssn cja  CHINOWO - CHMIELOWA" 
1 „M ydło  CHINOWO -CHMIELOWE" 

z Kogutkiem.
S p rz e d a ją  a p te k i, s k ła d y  a p te c z n e

HRABIA 
MONTE CHRISTO.
389. —

— Myślisz, iż ja  mam zamiar 
'Skrzywdzić was o te trzy  miljony? 
Bynajm niej. Te trzy  miljony, w mo 
ich rękach, dadzą nam minimum 
dziesięć. Mam bowiem, do spółki z 
innym bankierem, w kieszeni kon
cesję na budowę nowej lin ji kolejo 
Vej. Zaś wiedz o tym, że jestto zu 
pełnie nowa gałęż przemysłu, zupeł 
nie niewyczerpana, a tym  samym 
dająca zyski olbrzymie, niesłychane. 
Jestto  interes zupełnie pewny przy 
tern, to też kapitał w  nim  umieszczo 
ny jest tak pewny, jakby był na naj 
lepszej hipotece. Dla takiego inte
resu przeto warto poświęcić wszyst
ko. To też ja  zobowiązałem się dać 
ma swoją część cztery miljony na po 
czątek. Dadzą mi one eona jurniej 
trzynaście.

— I  na to ci jest potrzebny posag 
pana Cavalcantiego... Ależ ja  prze 
cież nie dalej jak wczoraj widzia
łam na twym stole jakieś papiery, 
o których mówiłeś, że przedstawia 
ją  wartość pięciu z połową miljo- 
nów?

‘—■ Tak, lecz nie były to moje a- 
sygnaty bynajm niej lecz były i są 
własnością szpitali, które w dowód

swego do mnie zaufania złożyły w 
moje ręce tę część swego majątku. 
Jestto  depozyt,_ którego ruszyć nie 
mogę, w każdej chwili bowiem ad
m inistracja zażądać może zwrotu, 
a gdybym tego nie uczynił natych
miast, groziłoby mi wtedy nie już 
zwykłe bankructwo tylko, lecz naj 
ohydniejszy proces krym inalny. 
Bankructwem nie gardzę, bo te, do
skonałymi interesam i byw ają prze 
ważnie; iść do więzienia jednak — 
najmniejszej nie mam ochoty. W ra
cam jednak do jąd ra  rozmowy na
szej. Otóż jeżelibyś wyszła za Ca
valcantiego, dostałbym owe trzy mil 
jony, a już conajmniej, — wszvscy 
byliby tego mniemania, co dałoby 
w wyniku, iż kredyt mój znów na 
silnych stanąłby nogach.

— Zatem chcesz mnie oddać po- 
prostu w zastaw, za owe trzy  miljo 
ny?

— Im  większa suma, tym  po- 
chlebniejsze jestto dla ciebie, daje 
bowiem to miarę tw ej wartości...

— Dziękuję. Jeszcze słowo. Czy 
przyrzekarz, że w razie, gdybym 
tak zgodziła się zostać żoną tego 
tam posiadacza owych trzech miljo 
nów, pieniędzy tych nie włożyłbyś 
istotnie w swe spekulacje, lecz użył 
byś ich jako wabika jedynie, który
by przyciągał twój kredyt?i Bard ;o 
bym pragnęła, byś poprawił stan 
swych interesów, nie życzę sobie je

dnak tego, abym ja  miała być 
wspólniczką grabieży cudzego mie
nia. Zapytuje więc wyraźnie: czy
sam rozgłos faktu, iż wziąłeś owe 
trzy  miljony, mógłby ci dopomódz 
do w yjścia z przykrego poło żenią 1

— Jestem  praw ie pewien tego.
— Czy mógłbyś wypłacić panu 

Cavalcantiemu owe pół mvljona za
gwarantowane w intercyzief

— Dostanie je natychm iast do 
rąk, gdy tylko powróci od urzędni
ka cywilnego, po podpisaniu aktu.

— W  takim  razie dobrze, jestem 
gotowa ów atk ślubny podpisać rów 
nież. Przecież po jego podpisaniu 
będę nie mniej wolna i niepodległa, 
jak teraz?

— Więc podpiszesz 1 Dziękuję ci 
za to. Lecz ty  coś zamierzasz1?

— A!... przepraszam! To jest 
moja tajemnica. Czemże byłabym 
wyższą, gdybym, znając twoją ta 
jemnicę, powierzyła ci własną?

Danglars przygryzł wargi. #
— Czy zechcesz poskładać wizy 

ty  nieodzowne w podobnych wypad 
kach ?

— Dobrze.
— I  za trzy  dni podpiszesz akt 

ślubny?
— Podpiszę. A teraz myślę, ze 

rozmowa nasza jest już skończona, 
prawda?

Danglars skinieniem głowy po
twierdził, iż istotnie niema już

nic więcej do powiedzenia swej coi 
ce w chwili, gdy wkroczyć ma ona 
na nowe tory  życia.

W  pięć m inut później z saloni
ku panny Danglars dały się słyszeć 
tony fortepianu wywoływane pa
luszkami panny d‘Arm illy i głos 
Eugenji, opiewającej przekleństwo 
Desdemony.

ROZDZIAŁ X X V II.
I n t e r c y z a .

W trzy  dni po scenie pomiędzy 
ojcem a córką, w poprzednim roz
dziale opisanej, przyszedł dzień wy, 
znaczony na  podpisanie intercyzy. 
oraz aktu  ślubnego baronówny Eu-’ 
genji Danglars z panem Andrzejem 
Cavalcantim, którego D anglars u- 
parł się księciem nazywać.

W  dniu tym  przed pałac hrabie
go Monte Christo zajechał szykow
ny faeton, z którego wyskoczył pan; 
A ndrzej Cavalcanti tak  promienie 
jący i wesoły, jakby księżniczkę jar 
kąś miał zaślubić.

Zapytał lokaja, ze zwykłą mu 
poufałością, o zdrowie hrabiego, a 
następnie, nucąc jakąś arjetkę, 
biedź zaczął szybko po schodach* 
gdyna ich szczycie ujrzał hrabiego* 
wychodzącego na miasto najw i
doczniej.

c. d. n*>
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Poniedziałek

KALENDARZYK,
Dziś: Bronisława 
Jairo: Stefana 
Wschód słońca: 4.45 
Zachód „ 18.30

R A D I O .
W A R S Z A W A

Poniedziałek, 1 września.
„  11-40. Przegląd prasy  kra j. P. A. T. 
11.38. Sygnał czasu z W arsz. 12.10. Mu 
zyka z p ły t gTaiuof. 13.00. Kom. mele 
or. Po kom. d. c. muz. gramof. 15.15. 
Kom. gospodarczy. 15.50. Odczyt p. t. 
„Warszawa, je j zabytki i  rozwój. 16.15 
Program  dla dzieci. 16.45 Muzyka z 
p ły t gramof. 17.10. Przegląd komunika 
eyjny 17.35. Skrzynka pocztowa 18.00 
Muzyka lekka z kaw. „Gastrouomja".
19.00. Rozmaitości. 19.20. Pogawędki 
Łechn. 19.35. Międzynarodowe porozu- 
^ 1?rmec 1ro ln i^ze z inicjatyw y Polski. 
19.45. Skrzynka poczt, rolnicza. 20.00. 
Pras. dziennik radj. 20.15. Koncert wio 
czorny. Muzyka lekka. Wyk. Ork. P. R. 
W  przerwie program  na dz. nasi. i re 
pert. teatrów  miejskich. 22.00. Feljeton 
p. t. Legenda i  praw da o szkołach zło
dziejskich. 22.15. Kom.: meteor., polie., 
sport. 23.00. Muzyka tan. i salon. z 
„Polonia - Palace - Hotel".

K A T O W I C E .
Poniedziałek, 1 września.

11.58. Sygnał czasu z W arsz. 12.05. 
Koncert z p ły t gramof. 13.00. Kom. 
meteor, z W arsz. 15.50. Odczyt kraj. z 
Warsz. 16.15. P rogram  dla dzieci z 
Warsz. 16.45. Kom. Połsk. Zw. Zrz. 
i i kom- tea tru  polskiego.
1.700. Koncert z p ły t gramof. 17.35. No 
wosci radjowe. 18.00. Koncert popul. 
z udz. T ria  P. R. w Katowicach. 19.00. 
Codzienny _ odcinek powieściowy 3910 

a 4®1 ’ ,Pr °sram  na dzień nast. 
■*-9.30. Po lityka mieszkaniowa u  nas i 

20m  Kom. strażactwa śl. 
20.05. Kom, Tow. Czyt. Lud. 20.15. Kon 
cert wieez. z W arsz. 22.00. Feljeton z 
 ̂Warsz. 22.15. Kom. meteor, z Warsz.

dzień nast. i nadprogram .
23.00. M uzyka taneczna z W arsz.

Z Kielc.
(k) Z oddz. zw. strzel. Kielce L Do

tychczasowy prezes oddz. M. Siwek u- 
stępująe ze swego stanowiska n a  włas 
ne zadanie z_ powodu zamieszkiwania 
poza Kielcami. Zarząd oddziału uchwa
lił na zebraniu, w dniu 28.8.30 r. powie 
rzyć stanowisko prezesa Czesławowi 
Ob er tyńskiemu.

(k) W ystępy sportowe miejscowego 
zw. strzel, w  Suchedniowie. Ubiegłej 
niedzieli odbyły się w Suchedniowie za
wody p iłk i siatkowej meskiej i żeń
skiej drużyny kieleckiej, zorganizo- 
ne przez referen ta sport. ob. Adama 
Królikowskiego. W yniki techniczne 
zw. strzelecki Kielce — zw. strzelecki 
Suchedniów 30 : 18 (15 : 6 i 15 : 12). Naj 
lepszy z graezy ob. Skarbek.
; Zw. strzeleckie — Kielce żeńska 
druż.). S arm ata Suchedniów — 30 : 8 

i? V>4 * : 4) N ajlepsza na  boisku
ob. Peronówna. z drugiej środkowy

Mecz ten odbył się na  życzenie 
„Sarm aty" gdyż żeńska druż. suche
dniowska nie staw iła się z niewiado
mych powodów. W rażenia ogólne z tej 
im prezy są b. dobre.

(k) Wiec BBWR. w Łopusznie. Z in i
cjatyw y miejscowych działaczy bezpar 
ty jnego  bloku współpracy z rządem dn. 
28 sierpnia w Łopusznie, pow. kielec 
kiego odbył się wiec BBW R z udzia
łem z górą 500 osób.

W iec zagaił p. Józef M arcinek pod
kreślając w krótkich słowach koniecz 
łośe zorganizowania wsi na podłożu 
jospodarczem.

N astępnie zabrał głos p. Zygm unt 
Czapliński, k tó ry  w dłuższem przemó
wieniu zobrazował położenie państw a 
polskiego w chwili obecnej pod wzglę- 
4em gospodarczym i politycznym, ze 
szezególnem uwzględnieniem przyczyn 
kryzysu gospodarczego.

P relegent następnie wykazał obra- 
zowo_ destrukcyjną robotę p a r ty j opo
zycyjnych, k tóre pom ijając interes o- 
gółu, m ają  wyłącznie swoje p lany na 
względzie.

Zebrani wysłuchali przemówienia w 
głębokiem skupieniu. Pod koniec wznie 
siono entuzjastyczne okrzyki na cześć 
m arszałka Piłsudskiego oraz BBWR.

(k) Z tea tru  polskiego w Kielcach. 
W  dniu 6 września w teatrze polskim 
w ystąpi znany deklam ator i recytator, 
M arjusz Maszyński. W  program ie ca
ły  szereg recytacyj najw ybitniejszych 
polskich pisarzy, między innem i: P ijań  
stwo — Kraszewskiego, w yjątek z P a  
na Tadeusza (opowiadanie Gerwazego). 
Mickiewicza, Bocian i wróble — K otar 
bińskiego, w yjątek z P an a  W ołodyjow 
skiego — Sienkiewicza i inne.

(k) Repertuar kin. „Czwartak" —* 
Królowa jego serca. „Pałace" — Dzie 
je je j grzechu. „Unjon" Groza przyszłej 
wojny.

Wczoraj odbył się pierwszy 
dzień uroczystości tygodnia bande
ry  ligi morskie] i rzecznej w So
snowcu, pod protektoratem starosty 
J . Boxy, oraz prezydentów miast 
Będzina i Sosnowca: pp. A. Michla 
i A. Willnera.

O godz. 8 rano na przystani, o- 
bok parku sieleckiego nastąpiło od
słonięcie bandery, poczem zebrani 
udali się na uroczyste nabożeństwo 
do kościoła paraf jalnego.

Od rana na ulicach miasta odby 
wała się zbiórka uliczna, na budowę 
schroniska turystycznego w Gdyni.

O godz;._4 po poł. w cukierni W ar 
szawskiej i restauracji Locarno od
była się „czarna kawa“ z dancin
giem, na_którą wstęp był bezpłatny.

Tydzień bandery ligi morskiej i 
rzecznej w Sosnowcu poświęcony 
jest propagandzie Pomorza i morza 
polskiego.

W czasie tygodnia urządzane bę
dą w szkołach i organizacjach spo
łecznych odczyty na temat morza 
polskiego oraz wyświetlane fdmy 
morskie.

Zakończenie tygodnia bandery 
nastąpi w przyszłą niedzielę.

Krwawe porachunki osobiste w Zagłębiu.
Pud ciosami noża. — Kije w robocie. — Dwie ofiary

w szpitalu.
szpitala na Pekinie, gdzie pierwszej 
pomocy udzielił mu dr. Kołodziej. 

Powodem napadu były

Onegdaj o godz. 7 wieczorem, na 
powracającego do domu Antoniego 
Musialika, 1. 28, zam. w Sosnowcu, 
przy ul. Koźlej nr. 27, napadli dwaj 
bracia Jan  i Antoni Kuleszowie, 
zam. przy ul. Koźlej nr. 9.

Po wymianie kilku ostrych słów, 
Kuleszowie rzucili się z nożami na 
Musialika, zadając mu trzy głębokie 
pchnięcia

nożem w plecy.
Jedno ż pchnięć Musialik otrzy

mał w kręgosłup i według kwalifi
kacji lekarza jest ono bardzo niebcz 
pieczne.

Rannego Musialika w stanie 
ciężkim przewieziono na kurację do

porachunki osobiste.
Wczoraj podobny wypadek miał 

miejsce na koionji Józefów.
Na powracającego do domu Pa

wła Łagowskiego z Józefowa napa
dli Bartłomiej Stasikowski i jego 
syn Stefan, zam. na kol. Józefów za 
dając mu laską

kilka uderzeń.
W rezultacie bójki Łagowski do 

znał złamania lewej nogi i w stanie 
ciężkim przewieziono go na kurację 
do szpitala św. Barbary w Dąbro
wie.

WYROIĆ W SPRAWIE RYLSKIEGO
o zabójstwo żony
A więc nie sam obójstwo.

W głośnej tej sprawie, sąd naj
wyższy ogłosił wyrok, którego mocą 
— nie uwzględniając wywodów skar 
gi kasacyjnej obrońcy oskarżonego 
co do uchybień proceduralnych, — 
wyrok sądu przysięgłych w Przemy 
ślu, skazujący Tadeusza Rylskiego 
na karę śmierci, z zamianą tej kary 
na mocy amnestji na piętnaście lat

ciężkiego więzienia — utrzymał w 
swej mocy.

Wyrok ten, który wywołał duże 
wrażjmię, zyski]jęc obecnie prawo
mocność i może ulec złagodzeniu, 
czy zmniejszeniu kary jedynie w 
drodze łaski, przysługującej prezy
dentowi, Rzeczypospolitej, w związ 
ku z opinją władz sądowych.

Ach, przyjdź Kochanku mój!
Czule ogłoszen ie  60-letniej panny.

Z Marjenbadu donoszą, że bawią 
cy tam „niebieski ptak“, Ameryka
nin, Samuel Keyser z Nowego Jor 
ku próbował popełnić samobójstwo 
szkłem

złamanego monokla.
Od dłuższego v już czasu Keyse- 

rem interesowały się urzędy policyj 
ne modnych miejscowości kuracyj 
nych Europy Zachodniej.

Zawsze elegancko ubrany, wy 
dawał on wielkie kwoty pieniędzy, 
otrzymywane od swoich licznych 
wielbicielek, przeważnie panieu i 
wdów w podeszłym wieku. Dopóki 
Keyser polował na bogate Amery
kanki, policja nie mogła interwen- 
jować, tern bardziej, że nie było 
skarg. Miano jednak oszusta 

na oku.
Widocznie zabrakło chwilowo Arno 
rykanek i Keyser wyłudził 360.000 
koron od pewnej obywatelki czes
kiej pod pretekstem ożenku.

Kiedy wszystkie pieniądze zosta 
ły wydane, a Czeszka nie chciała 
płacić nic więcej przed ślubem, Key 
ser czmychnął do Marjenbadu.

Pokrzywdzona 60-letnia panna 
wniosła zażalenie na niewiernego 
amanta i teraz policja mogła zabrać

się do oszustwa. 
Zamieszczono ogłoszenie w gaze 

tach, obiecując Keyserowi w imie
niu „panny" przebaczenie i dalszą 
pomoc finansową.

Kiedy Keyser przybył na spot
kanie zastał już policję

z nakazem aresztowania.
W jednej chwili zorjentowaw- 

szy się w sytuacji Keyser znając do 
brze rozkład mieszkania jednym 
skokiem znalazł się w łazience i za 
nim policja zdołała przeszkodzić

zatarasował drzwi.
Ucieczka jednak była niemożli 

wa, gdyż łazienka nie posiadała 
wcale okna, a całe mieszkanie było 
obstawione agentami policyjnemi.

Amerykanin nie mając przy so
bie żadnej broni, rozbił monokl i od 
łamkiem szkła przeciął sobie żyły 
na rękach.

Zanim policjanci wyważyli drzwi 
upłynęło mu tak wiele krwi, że w 
stanie ciężkim przewieziono „zawo
dowego narzeczonego" do szpitala.

Przy jego łóżku Czuwa policjant 
a co najciekawsze również zawie
dziona 60-letnia oblubienica, która 
codziennie przynosi

bukiety pięknych róż.

f  Ważne dla amatorówy orv w bilard w Kielcach ♦

Ogłaszajcie się 
w „EXPBESIE ZAGŁĘBIA"

D nia  2-go w rześn ia  br. po gruntow nym  rem oncie w  lokalu  
„C afe Italja“ p ierw sze  piętro, otw arta zostan ie  p ierw szorzęd n ie  
urządzona sa la  b ilard ow a z  trzem a bilardam i, ob ciągn iętem i 
n ow ym  suknem  oraz sto lik am i do gry w  dom ino. C ena za  go 
d zin ę  na b ilard zie  petersburskim  3 zło te , na in n ych  2 zł. 40 gr. 
K ierow n ictw o sa li sp o czy w a  w  rękach  zn an ego  fach ow ca  K iel- 
czanina S. L U B IŃ SK IE G O . A

I
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'Ł Zagłębia.
Rok szkolny w państwowem sem i

narium  nauezycielskiem  żeńskiem w  
Sosnowcu rozpoczyna się 2 b. m. t. j. 
we wtorek. Tegoż dnia o godzinie 9 
rano odbędzie się w kościółku kolejo
wym wspólne nabożeństwo uczenie se 
m inarjum  i dzieci szkoły ćwiczeń.

Z powodu przepełnienia na  wszyst
kich kursach sem inarjum  i stopniach 
szkoły ćwiczeń, żadnych podań o przy 
jęcie uwzględniać się nie będzie.

Karygodne niedbalstwo władz kolo 
jowyeh. Pisaliśm y już o skandalicz
nym  stanie ram py kolejowej w Zawier 
ciu, przestrzegając władze kolejowe o. 
grożącem niebezpieczeństwie.

Przepowiednie nasze spełniły się.
Onegdaj przybył koleją do Zawier

cia cyrk  Durskiego. P rzy  wyładowywa
niu  furgonów cyrkowych, wśród któ
rych przeważały wozy z dzikiemi zwie 
rzętam i ram pa załam ała się, druzgocąc 
wyładowane wozy.

S tra ty  cyrku wynoszą około 2 tys. 
zł., o zwrot których dyrekcja cyrku 
zwróciła się do kolei. W yładowywanie 
wozów cyrkowych zg'romadzilo sporo 
widzów wśród których przeważały dzie 
ci, należy sobie wyobrazić następstwa, 
gdyby zam iast rozbitych wozów, rożni 
ły  się k latk i z dzikiemi bestjamb

W ypadek powyższy zapewnie nakło 
ni władze kolejowe do napraw y wspom 

, nianej rampy.
Napad opryszlrów w Zagórzu. Wc/o 

ra j o godz. 10 wieczorem, na pow racają 
cą do domu M arję Srokę, na ul. M ira- 
szewskiek w Zagórzu, napadło dwóch 
opryszków. Jeden z nich w yrw ał na
padniętej z ręk i torebkę, w które! znaj 
dowało się 27 zł. i 50 gr., a drugi <opo 
wiedział Srokowej. żeby była cicho po 
cz'"~ - 'y i  szybko się oddalili.

Policja wszczęła w tej sprawie ener 
giczne śledztwo.

M iejskie wodociągi w Będzinie. Śród
mieście Będzina zostało już całkowicie 
zaopatrzone w wodę z miejskiego wodo 
ciągu, obecnie zaś m ag is tra t częściowo 
zaciąga sieć wrodoeiągową na poszczegól 
nych przedmieściach. Ostatnio po zaooa 
trzen iu  w wodę ulicy Sieleekiej, prze
prowadzony jes t rurociąg  z ulicy K ra 
kowskiej na  ulicę Prom yka.

Ostatnie obliczenie wykazuje, że o- 
becuy wodociąg m iejski, na jedną do
bę dostarcza 1500 m tr. sześciennych wo 
dy..

„M ateu.su, wynośta się, bo już po 
weselu"! Do szpitala powiatowego vs 
Olkuszu przywieziono Ja n a  B ąchora z 
Domaniee, gm. Wolbrom, uczestnika za 
baw y weselnej w Zarzeezu. Ma on prze 
bite nożem płuco, wskutek czego stan  
jego jes t bardzo groźny. Dochodzenie 
policyjne ustaliło, że po zabawie wesel 
nej u  J a n a  B anysia w Zarzeczu, po
między poszkodowanym i Mateuszem 
M ają wynikło nieporozumienie. Posz 
kodowany m iał powiedzieć do spraw 
cy „Mateuszu, wynośta się bo już po 
weselu"!, za co Mateusz poczęstował 
przyjaciela niebezpiecznie nożem.

Klub motocyklistów w Olkuszu. W
ubiegłym  tygodniu powstał w Olku
szu oddział krakowskiego klubu mo 
tocyklistów, do którego z a p i s a l i  się 
wszyscy motocykliści z Olkusza. Do 
zarządu oddziału należą: pp. inż. Kuż- 
n iarsk i (prezes), H. Maliszewski (za
stępca), Z. A ndrzejewski (sekretarz) i 
W. Zgajewski (skarbnik).

Pierw szą wycieczkę wspólną urzą- 
dzono w dniu 23 b. m. na  wyścigi ta 
trzańskie do Zakopanego. W naajbliż- 
szych dniach zorganizowane zostaną 
wycieczki do innych miejscowości w 
k ra ju . Do klubu należy ok. 20 motocy
klistów.

C entralna targow ica w M ysłowi
cach. W tygodniu od 25.8 do 29.8 spę 
zono na ta rg i: buhaji 180, wołów 74, 
krów  858. jałów ek 165, cieląt 294, niero 
gacizny 2576. Płacono za k ilogram  ży
wej wagi bydła rogatego od 1.23 do 93 
groszy, a nierogacizny od 2.40 do 1.70 
zł. T arg  ożywiony. Tendencja stała.

A w antura i  w ybijanie szyb. Miesz
kaniec Zagórza Wł. Jędrusik, będąc w 
stanie pijanym , uporczywie _ żądał, a- 
by m u właściciel restau rac ji p. Sa- 
wan (ul. M iraszewskich) sprzedał 
wódki. Jędrusik , spotkawszy się od 
mowną odpowiedzią, że p ijanym  wódki 
się nie sprzedaje, począł się aw anturo 
wać, w ybijając przytem  kilka szyb 
w oknie restauracji.

A w anturnikiem  zajęła się policja, 
przekazując całą sprawę sądowi.

OSWOJONE LWY NA SWOBODZIE.
W  południowo afrykańskim  parku 

narodowym koło W orcester zwierzęta 
chodzą zupełnie swobodnie i u traciły  
nietylko zaczepność swoją ale nie odczu 
w ają najm niejszej obawy przed czło
wiekiem. Zwłaszcza lwy czują się bar
dzo dobrze i zdradzają niepohamowaną 
ciekawość szczególnie w stosunku do 
samochodów. Gdy tylko samochód jak i 
zatrzym a się na jednej z wielu pięk
nych, szerokich dróg, którem i poprze
cinany jes t park  w różnych kierunkach 
lwy podchodzą i obwąchują go ciekawie 
Tylko wczesnym rankiem  trzeba się 
mieć na baczności, gdyż wtedy lwy le
żą pogrążone w półśnie, wygrzewając 
się na  drogach, a w razie najechania 
ich albo potrącenia mogłyby objawić 
swe niezadowolenie w sposób niezbyt 
m iły dla turystów.
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wiecie ż e . .
Szaleniec narzęoziem w ręku pięknej kobiety.

W San Fraucisko rozpoczyna 
się obecnie proces, którego okolicz
ności swą fantastyczną sensacyjno- 
śeią przewyższają niejeden romans, 
czy film kryminalny. _

Oto, jak wygląda owa mezwyma
historja.

Niedaleko miasta Taos w No- 
wym Meksyku znajdowała się ko
palnia złota „Esperanza“.

K opalnia ta. dziś już wyczerpa
na, przed dwoma jeszcze laty była 
źródłem poważnych dochodów dla 
je j właścicieli. Należała ona do paru  
starych ludzi o bardzo bogatej 
przeszłości.

Jeden z nich, anglik, siedem
dziesięcioletni A rtu r Rockfort Man 
by mieszkał o kilometr od kopalni 
w samotnej chatce, za całe towarzy 
stwo mając psa wilka.

W  grudniu 1927 r. Manby 
nagle zniknął.

Sąsiedzi, którzy nie widzieli go 
od dłuższego czasu, zawiadomili 
szeryfa i ten, wyłamawszy drzwi 
chaty i zastrzeliwszy psa, który nie 
pozwalał wkroczyć policjantom, 
wszedł do wnętrza.

W  hamaku znaleziono ciało 
Manby‘ego, przeszyte wielokrotnie 
kulami rewolwerowemi, pozbawione 
głowy.

Głowę znaleziono w worku pod 
stołem kuchennym.

Upłynęło pół roku, a policja 
wciąż nie natrafiała na ślad zbrod
niarza, gdy
okolicą wstrząsnęła wieść o nowej 

zbrodni.
Drwale znaleźli w lesie zwłoki 

W illiama Wilkinsona, drugiego 
współwłaściciela kopalni. Zwłoki 
wyglądały identycznie, jak  ciało 
M anby‘ego: przeszyte były paroma 
kulami, a głowa odcięta od tułowia, 
leżała opodal.

W  ciągu najbliższego tygodnia 
zamordowano w identyczny sposób 
trzech jeszcze wspólników kopalni 
„Esperanza“.

Gdy policja była wciąż bezsilna, 
zajął się tą  spraw ą mieszkający w 
Londynie brat Manby'ego, _ major 
arm ji brytyjsko - hinduskiej i za 
pośrednictwem konsula angielskiego 
w Galveston zwrócił się do 

słynnego detektywa  
. nowojorskiego,

Louis M ar lina. by wyświetlił ponu 
rą  zagadkę zbrodni, popełnionej na 
pięciu ludziach.

Detektyw zabrał się do pracy. 
Pierwszy fakt, który stwierdził, 

był ten, że szósty wspólnik pięciu 
zamordowanych, niejaki Tomasz 
Fergusson, zniknął od dłuższego 
czasu z okolicy.

D etektyw  zajął się bliżej jego 
osobą. Fergusson uchodził za idjo- 
tę, mieszkał z przybraną córką, Con 
suelą Ju an itą  Perara,

m eksykanką cudnej urody- 
Consuela była sekretarką zamor 

dowanego Manby'ego, mogła więc 
dostarczyć pewnych szczegółów.

Ale cóż, kiedy Consuela również 
zniknęła z okolicy.

D.etektyw niezmordowanie poszu 
kiwał Fergussona i Consueli.

Wreszcie w jednym  z zakładów 
dla umysłowo chorych koło Santa 
Fe, lekarz oświadczył, że ma wśród 
pacjentów jednego, k tóry  może być 
Fergussoinem, gdyż bez przerw y o- 
powiada o obciętych głowach.

Humor.
P an i: — Sądząc z tych  św iadectw , 

n ie zagrzew ałaś n igd zie  m iejsca  zb yt 
długo.

S łużąca: — Bo w id zi pani, m ej przy  
ja c ie l pracuje w  w ędrow nym  eyriiu.

N a  le tn isk u  u M illerów  p ojaw iły  
się  m yszy . M ilierow a p rzyw ozi z m ia 
sta  pułapkę, którą u jrzaw szy m ały  
W illy  w oła do ojca:

— T atusiu , patrz: m am u sia  przy wio 
zła  garaż na m yszy.

— B y łam  w czoraj na k olacji n  
Thom asów . N a czternaście osób poda  
no jedną kaczkę i  jeszcze połow a zo
stała.

— A cóżto za n ow y cud?
— Żaden cud. ty lk o  kaczka b y ła  

nieśw ieża.

Był to istotnie Fergusson. W 
podszewce ubrania jego znalazł de 
tektyw zaszyte listy, które

w yjaśniły straszną tajemnicę. 
Obłąkany starzec,, za namową 

pięknej Consueli zamordował swych 
wspólników, by zostać jedynym 
właścicielem kopalni złota.

Wkrótce po wizycie detektywa 
Fergusson zmarł.

Bez trudu już odnaleziono w 
jednym z luksusowych hoteli Los 
Angelos — Conmudę.

Ona to będzie odpowiadała 
przed sądem w San Francisko za 
swój iście szatański pomysł-

Dlaczego ludziom się śni?
P ołożen ie  ciała człowieka śp iącego jest przyczyną złych

lub dobrych snów.
Zagadnieniem snu i marzeń sen 

nych nie zajmowano się nigdy nau
kowo. Na tle prym itywnych badań, 
obliczonych jedynie na zysk i wy 
korzystanie nieświadomości ludz
kiej, powstało bardzo wiele  ̂fan ta
stycznych hipotez i zabobonów, któ 
re oczywiście poważnie nie mogły 
być traktowane.

Dopiero niedawno zaczęto badać 
sen przy pomocy metod przyrodni
czych. A  w tych dniach w ybitny u- 
czony norweski Mourley Void 'igło 
sił. drukiem niezwykle interesującą 
pracę, która w yjaśnia w sposoh nie 
zwykle popularny na czem polega 
istota snu i dlaczego śnią się nam 

różne ividzenia.
Już badacze dawniejszych cza

sów zwrócili uwagę na związek, za
chodzący między treścią _ marzeń 
sennych i pozycją w jakiej znajdu
je się ciało śpiącego. Wied mino 
już także, że każda zmiana położe
nia wywołuje natychm iast zmianę o- 
brazów sennych.
Void rozpoczął swe doświadczenia 
od wywołania drobnych podrażnień 
dolnych kończyn człowieka i od wy 
jaśnienia, jak i wpływ wywierają 
one na zmianę snów. W  tym celu po 
prosił on 23 swych studentów, by 
przed pójściem spać obciąży willi 
sobie bandażem nogę w kostce. Ban 
daż powodował drobne podrą m ie
nia skóry i mięśni, co skłaniało spią 
cego do częstej zmiany

położenia nogi.

...wielkie muzeum nowojorskie 
„The Metropilitan Museum of A r t“ 
urządziło wystawę kobierców per
skich z X V I I  wieku t. zw. polskie
go typu, bądź pochodzących ze zbio 
rów polskich bądź też wykonanych 
w sivoim czasie na zamówienie mag 
natów polskich i ozdobionych her ba 
mi tychże. W ystaw a obudziła wiel 
kie zainteresowanie.

...w Alpach temperatura tak zna 
cznie obniżyła się, że w niektórych  
miejscowościach panują chłody do
chodzące do 8 stopni poniżej zera.

... towarzystivo „Postal Tele 
graph“ w Nowym  Jorku  tvobec licz 
nych skarg na hałaśliwość roznosi 
cieli telegramów postanoioilo stano 
wiska te obsadzać wyłącznie Lobie 

I  tak później okazało się, na tami.
podstawie raportów studentów, w czas:l(i nadchodzących wybo
snach z bandażowaną nogą inno- r^w w Niemczech niemal wszystkie
stwo było obrazków, w których wiel stronnictwa polityczne zamierzają
ką rolę odgrywało stanie, choamme w szeropim zakresie ivy korzystać

w celach propagandy film. dźwięko-i bieganie, i to nie tylko osoby' śpią
cej, ale i innych osób, w ystępują
cych w marzenia sennem. Void wilio 
skuje na podstawie tego, że istotne 
sny są zależne od naszego położenia 
w łóżku. Zdaniem jego, człowiek, 
który śpi na wznak lub też na brzu 
chu ma bardzo przykre sny. Gdy 
śpi na lewym boku, przyczem ugnia 
ta  się serce, śnią mu się zawsze ka
tastrofy. Natom iast gdy śpi na 
prawym  boku,

nie śni mu się nic zgoła.
Void dokonał doświadczeń rńw- 

nież z innymi cdonkam i ciała, z 
których najciekawsze były doswiad 
czenia z rękami, na które nałożono 
dość ciasne rękawiczki. Takim oso
bom całą noc śniło się że wykonu 
ją  jakieś czynności, przeważnie nie 
miłego charakteru, rękami.

Void twierdzi również, że po
budki, działające z zewnątrz mogą 
spowodować także bardzo silne efek 
ty. Stwierdził on mianowicie, że pu 
knięcie w szybę podczas głębokiego 
snu wywołało .-en o salwach karabi 
nowych i strzelaniu, podczas gtly 
kropelka wody. spuszczona na czoło 
śpiącego, wywołała sen o deszczu.

Badania metodą prof. Volda pro 
wadzone są obecnie na uniwersyte
tach niemieckich.

wy. Z ekranów wszystkich kin 
przemawiać będą liczni kandydaci 
doReichstagu,nagrywający już obec 
nie sioe przemówienia agitacyjne.

...na kolejach angielskich dokony 
wane są obecnie masowe redukcje 
personelu, wywołane zaróiono ogól 
ną depresją gospodarczą jak wzra
stającą konkurencją osobowej i to
warowej komunikacji autobusowej.

K upno i sprzedaż.
M OTOCYKL m arki francuskiej 
„Terrot“ m otor ,„łop“ do sprzedania. 
S osnow iec - P ogoń, B ędzińska 44. 
PIE C  w apienny Józefa  P a lu siń sk iego  
Sosnow iec - Środula. poleca wapno zna 
nej dobroci w kaw ałkach i gaszono z
n a tych in iastow a dostaw ą. ______ __
PO byłej k sięg a rn i „Oświata" są jesz
cze k siążk i szkolne nowe i używ ane po 
bardzo n isk iej cenie. Zupełna w yprze
daż. Sosnow iec, D ęb liń ska  2.

Smutni spadkobiercy biednego bogacza
Skarb w starej czapce

Dotychczas przystoicie mówiło 
o „wesołych spadkobiercach" boga 
cza, który całe życie spędził w nę
dzy, aby zgromadzić skarb dla łudzi 
sobie obojętnych. W ypadek jednak, 
jaki się zdarzył we francuskieni 
mieście M ontpellier, pozwala także 
na odwrócenie tego przysłowia, bo 
dowodzi, że w takim  wypadku mo
gą być i „smutni spadkobiercy".

Żył tam długie lata były ap te 
karz miejscowy, niejaki R., który 
sprzedał swą aptekę i prowadził ży 
wot odosobni-my,

w nędznej norze, _■ 
opędzając wydatki^ codzienne ze 
skromnej renty którą mu wypłacał 
jego następca w aptece.

Biedak zmarł bez testamentu. 
K iedy władze zapytały jego krew
nych czy przyjm ują s p a d e k  _poiiim, 
oni w imieniu swojem i w imieniu 
małoletniego syna zmarłego, _ oświa 
dczyli, że spadku się zrzekają, 

nie chcąc ściągać na siebie 
kłopotów, 

zabiegów praw nych i opłat skarbo
wych. .

Władze więc nałożyły pieczęcie

4
44
4
4

na pokoik, który służył długie lata 
za mieszkanie byłemu aptekarzowi 
a który mieścił kilka nędznych, po
łamanych mebli i mnóstwo bezwar
tościowych szmat rozmaitych

U cierpiała na tern właścicielka 
domu, w którym zmarły mieszkał, 
wniosła więc podanie do władz opie 
kuńczych o usunięcie rzeczy po zinar 
łym z pokoju, lak aby mogła komu
innemu wynająć.

Trybunał wyznaczył sekwestra- 
tora który zdjął pieczęcie i

z szyderskim  uśmiechem. 
zaczął spisywać przedmioty, znajdu 
jące się w pokoju zmarłego.

Jakież było jednakże zdziwienie 
jego, jak również osób wezwanych 
na świadków, kiedy w starej c/apce 
żołnierskiej znaleziono 200 ty-ięcy 
franków w papierach wartościo
wych i banknotach!...

Teraz więc niedoszli spadkowier- 
cy byłego aptekarza są niepociosze 
ni i poniewczasie powtarzają sobie 
maksymę, że jest to bardzo _ mercz 
sądnie zbyt prędko zrzekać się spad 
ku dlatego tylko, że niepozornie na 
zewnątrz wygląda.

4m

f i l i  PO S A D Y  i P R A CE.
A G EN T, ch rześcijan in , in te ligen tn y  i 
zdolny, z p rak tyk ą w  branży octow ej 
ęw ent. spożyw czej i dużą znajom ością  
k upiecką Z agłęb ia  z k au cją  poszuki
w any. Fabr. Octu „Ideal“. Sosnow iec. 
1-go M aja 25.

W Ł A D Y SŁ A W  K u stra  z Ibram ow ie  
gm . P a łaczn ica  pow .M iechow skiego u 
n iew ażn ia  n in iejszem  zgubione w m ie
siącu  sierp n iu  1926 r. 9 szt. w eksli i  
w y sta w ien ia  Jan a  M arja ze wsi Opałko  
w ice gm . K lim on tów  pow. M iechow skie  
go na zlecen ie tegoż WŁ K u stry , w-’szy  
stk ie w ek sle z term inem  p łatności w 
dniu 1 styczn ia  tQ27 r. a m ianow icie:
5 szt. w ek sli k ażdy po 80 dolarów. 1 
w eksel na 67 dolarów , 2 sztuki po 500
zł. i 1 szt. na 400 zł. __   _
CH ŁO PCZYK A 7 m iesięczn ego  oddam  
na w łasność. W iadom ość: K ielce, K i
liń sk iego  11, R yte l.

pgpSji Z gubione dokum enty.
N O W A K  S tan isław  zgu b ił książkę K. 
Ch. w raz z fo togra f ją i kartą poboro- 
wą w ydaną przez P  K. U. Som ow icc. 
K LIM CZY K  Józef zgu b ił zaśw iadcze
n ie w ojskow e w yd, P. K. U. Sosno-
wiec.  ___  -
KLTMCZYK A ntoni zgu b ił książkę 
w ojskow ą w ydan ą przez P. K. U. No-
snowiec. . _______    ■ __________
K U B IC K I S tan isław  zgu b ił książeczkę  
w ojskow ą w ydan ą przez P . K. L. Ni°-
rad z .______ _________ _______ ______ ______
Jan iec  Sozon zgu b ił portfel z dowo
dem  osob istym  w ydanym  w pow iecie 
Szczucińskim  i książeczkę w ojskow ą
w ydaną przez P . K  U. Sosnow iec--------
F R A N C IS Z E K  Baran zgu b ił książecz
kę w ojskow ą w ydan ą przez P . K . U.
M iechów .    __________
R O SńŁ  P io tr  zgu b ił książeczkę w oj- 
skow a w ydaną przez P K U . S osnowice. 
L E SISZ  S tan isław  zgu b ił książeczkę  
w ojskow ą w ydaną przez P. K. 1-. No- 
nowiec.

3 i 4 - i e i n a  średnia  zaw o d o w a  z prawami
IWięska Szkoła Handlowa

- K I E G O
w  S csssiuw cy , ul. T a r g o w a  12,
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p r z y j m u j e  u c z n i ó w  d o  k l  I-»zej n a  o r Ą t . . ! .  i w i . d e c l w a  7 _ o d d . i .  
—  łó w  s z k o ł y  p o w s z e c h n e j  lu b  3 k l a s  g i m n a z j u  . 4

D w aj ch łopcy zn aleźli na u licy  s p o 
r y  kaw ałek  porządnie opakowa:i-_-go so 
ra. W y n ik ł spór do kogo ser m uezy.

— J a  pierw szy go zobaczyłem .
— A  ja go podniosłem . . 
W reszcie u łoży li się, że ten dostanie

ser, k tóry pow ie n ajw iększe kłam stw o.
W n et też zaczęli łgać jeden przez dru 
giego , jak najęci. W  tym  czasie nad
szedł starszy  jegom ość, który p rzysłu 
ch iw ał się  im w m ilczen iu  a w reszcie
iz e k ł.ja k  uję w styd? Ja  w sw oim
życiu  ani razu n i e  skłam ałem .

C hłopcy sp ojrzeli po sobie i  p ierw 
szy  z nich powiedział:

— Oddaj mu ser!

W y d a w c a : H e le n a  M onsior6k«
D 'u k .  „ F x n r e a  Z a g ł ę b i a *  S o s n o w ie c ,  u l.  T e a t r a l n a  1. te l .  4-9 J


